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Rocznie rb. 10 kop. -
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Półrocznie 5 " w ŁODZI, 
KwertalJ:iie 2 " 50 ul. Plotrkowaka ft Ili. 

Pi~tek, dnia 25 października (7 listopada) 1902 r. 
Miesięcznie 85 

•• .Ni telefonu 593. Kantoryr własny w Warazawie1 Wspólna a2, w Pabianicach u p. Teodora Minke, 
w Zgierzu u p. lkierta • 

CENA OGŁOSZł:Ń: .N IL des l n. n e" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyozajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub. jego 
miejsce. Małe ogłoezenia po 1 1/~ kop. od wyrazu (dla poszuk:uja,cych pracy po 1 kop.). Reklamy i Nek ro I ogi e po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Rerlakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

P . P. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych Szanownych odbiorców, 

iz za .oryginalność naszych olejów ręczymy, o ile takowe są dostarczone przez 
nasz Łódzki sklad, znajdujący się u firmy 

KAROL SOMY 4. 
przy ulicy Piotrkowskiej .M 192. 

1454-1-1 

Towarzyst~o S. M. Szybajew 1 S-ka, 

w Moskwie. 

b. Asystent kliniki chorób skórnych, 
wenerycznych i pęcherzowych. 

Ordynuje od godz. 10-12 i od 3-6. 

w KraKowie, ul. ~zczepa11sKa M 3. 
1417-3-1 

T~~hnik Jói~t Dą~row~ti 
prr.yjmuje kosztorysy, szkice, detale, ubezpiecze­
nia domów i wszelkie roboty wchodzące w za­
kres budownictwa. 

Technik Józef Dąbrowski. 
1440-3-1 

W sobotę 8 listopada 
W SALI KONCERTOWEJ 

przy ulicy Dzielnej 

Maskarada artystyczna 
Bilety wcześniej do nabycia w kabie teatru "Victoria•, 

a w dzień masbrady w kasie 8~H koncertowej. 
Poe1ątek o godz. 10 wł1>rzorefll. 

1427-1 Gospodarz J. Texel. 

Ro:dtład pociągó • 
Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44,**, 7.12*, 

12.43, 3.0ó", &.02**, 7 .28. 

Przychodzą da Łodzh o godz. 3.09, 5.061 

9.32, 10.23•\ 3.52, 4.58, 8.22*, li.-"*. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznaczaja, czas od & wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośre dniej komn­
uikacyi z Warszawa,; pociągi, oznaczone **, siuża, dla 
bezpośredniGj komunikacyi "Lódż - Warszawa" b e z 
przesiadania się w Koluszkach. 

L6dź, 7 listopada. 

Jak wiadomo po.vszechme, Stany Zjednoczo­
ne Ameryki północnej nie tworzą jednolitego or­
ganizmu palidtwowego, lecz związek pojedyń­
czych stanów czyli państw, skonfederowanych 
z sobą dla wspólnej obrony, zabezpieczenia swo­
ich swobód, tudzież zapewnienia t1obie wzajem­
nego i ogólnego dobrn. 

Dla zarządzania wspólnemi interesami związ­
ku konstytucya amerykańska utworr.yła kongres, 
składający się pierwotnie z jednej tylko izby, 
w której zasiadali reprezentanci wszystkich sta­
nów, delegowani przez. zgromadzenie prawodaw­
cze każdego stanu. Delegi1ci ci byli wybierani 
tylko na rok, ale mogli być odwołnni w każdym 
czasie, jeżeli zgromadzenie. które ich wyełało, 
uwaiulo to za stosowne. Każdy stan mógł mieć 
w kongresie najmniej dwóch a najwyźej siedmiu 
delegowanych, lecz wszyscy oni mieli t,ylko je­
den głos. 

Tym sposobem najmniejsr.y stan był na sto­
pie równości z największym. 

Taki stan rzeczy okazał się jed~ak nie­
prnktycznym i groził nawet zupełnem rozluźnie­
niem się związku między stanami, co równałoby 
się rozbiciu Unii. 

Odstąpiono więc od pierwotnego progrnmu i 
na mocy koni;tytucyi z r. 1788 władzę prawo­
dawczą powierzono dwom organom zamiast je­
dnemu. Obecnie więc kongres składa się z dwóch 
izb: deputowanych i senatu. 

Do izby rleputowanych ludność wy;,iyla po­
słów bezpośrednio, w sto!!lunku do swej liczby. 
Na mocj prawa, z 25 stycznia 1882, jeden depu­
towany przypada na 154,325 mieszkańców. Opie­
rając się zatem na sph1ie ludności z r. rnoo 
izba deputowanych liczyć winna obecnie 386 
członków. Wybór it'h dokonywanym bywa przez 
wszystkich obywateli płci męskiej, liczących 21 
lat wieku. Dwa zaś terytorya Utah i Wyoming 
dopuszczają do urn wyborczych i kobiety. 

Deputowanymi r.aś mogą być tylko ci z o­
bywateli Stanów Zjednoczonych, którzy ukoń· 
czyli lat 25 i przynajmniej od lat siedmiu ko­
rzyst~ją z praw obywatelskich. 

Deputowani pełnią swoje obowiązki przez 

dwa lata, poczem izba z pomocą nowych wybo--
rów mudi być w całości odnowioną. . 

Do senatu każdy stan może wybrać dwóeh 
senatorów. Wyboru ich dopełnia z0romadzenie 
prnwodawcze każdego stanu. Senatorem może 
być olmmy tylko obywatel Stanów Zjednoczo­
nych, k.tóry ukończy~ ia.t ~O, . uży~a praw oby­
wutelsk1ch od lat dziewięciu 1 zamieszkuje w stu­
nie, l.ctóry ma rep1·ezentować. Senat co dwa lata 
odnawia sie tylko w trzeciej cześci 

Kongr~s ma pneclewszystkie~ władzę pra­
wo~.awczą w zakresie praw wspólnych dla całej 
Uu11. 

Wybory więc do lrnngresu, które właśnie o­
becnie mają miejsce w Stanach Zjednoczonych, 
~ą wyp8:dkiem ~olitycznym bardzo ważnym, od 
icli .wyn~~u bowiem zależy t?n i kierunek poli­
tyki Unn północno - amerykanskiej zarówno we­
wnittrznej ja.ko też i zewnętrznej. 

W Stanach Zje1łnot'zonych istnieją dwie za­
sadnicze partye polityczne: demokratyczna i re­
publikańska. 

Partya demokratyczna dąży do wzmocnienia 
związkowej władzy centralnej przeciwnie zaś 
partya republikańska ma na ' celu rozszerzenie 
autonomi pot1zczególnych stanów. Do partyi de­
mokratycznej należą przewaźuie ludzie których 
ideałem jest równość praw dla wszy;tkicb do 
republikat'1sk.iej zaś P?tentaci, miliarderzy, prze­
mysłowcy 1 t. p. ktorzy bezwzględnie na do­
bro ogółu radziby stanowić prawa, ochraniajace 
wyłącznie ich interesy. • 

Obecnie wybory do k?ngresu odbywają się 
pod hasłem za lnb przeciw trustom i syndy­
katom. 

. Owe zaś trusty i syndykaty, pf)tęine związ­
ki przemysłowo-handlowe, w ostatnich czasach 

. przybrały w Stanach Zjednoczonych tak zatrwa­
żające rozmiary. że grożą niemal całej ludno­
ści, wynikiem ich bowiem musi być podrożenie 
produktów wszelakiego rodzaju, co naturalnie 
odbije się niekorzystnie na ogólnym dobrobycie 
I adności Unii. 

, N.iedość n~ tern trusty i syndykaty amery­
kansktc stały się gl'Oźue nawet dl.a wszechświa­
towego handlu i przemysłu. 

. Co raz to silniej rozlegają się glosy, nawo­
łuJące ludy Europy do obrony przeciw najazdo­
wi Ame:·yki na rynki wszec~światowe, w czem 
trusty i syndykaty odgrywaJą bardzo poważną 
rolę. Pojawiły się nawet projekty zo1·ganizowa­
nia czegoś w rodzaju Stanów Zjednoczonych 
Europy przemysłowo-handlowej w eeln odparcia 
najazdu Ameryki. Głośnym był w czasach osta­
tni ch słynny trust morski l\Iorgana, usiłujący zm0-
nopolizować cały rucli przewozowy międr.y Eu­
ropą i Ameryką przez ocean Atlantycki. 

Prer.ydent Roosevelt, którego ideałem jest 
wzmocnieni e centralnej władzy Unii półnf)cno a­
merykmiskiej , wytoczył walkę zaciętą trustom i 
syndykatom, nietylko w intere8ach dobrobytu o­
gółu luclnośei Stanów Zjednoczonych, lecz i 
w celu wytępienia nadużyć partyi republikańskiej, 
potężnej przez kapitały, któremi ona rozporządza. 

Wynik zatem wyborów do kongresu w Sta­
nn.ch Zjednoczonych interesuje nietylk.o Amery-
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kę północną, lecz i cały świat handlowo - prze­
mysłowy. 

Znane atoli dotychczas wyniki wyborów nie 
wróżą pomyślnie. 

Polityka przeciw trustom, zapoczątkowana 
przez prezydenta Roosevelta. znalazła żywy od­
dźwięk wśród ludu amerykańskiego i znacznie 
wzmogła popularność prezydenta. Zdawało się 
więc, że przy wyborach do kongresu zwycięstwo 
partyi demokratycznej jest prawie pewnem. 
Tymczasem, o ile wnosić można z depesz ostat­
nich, z urn wyborczych wychodzą przeważnie re­
publikanie. 

Dzieje się to skutkiem tego, że wogóle przy 
wyborach w Stanach Zjednoczonych kupczenie 
głosami jest niesłychanie rozwinięte. Partya :1.:aś 
republikańska rozporządza wielkiemi kapitałami 
i może rzucić na pole walki wyborczej sumy, 
którym równych demokraci przeciwstawić nie 
są wstanie. 

Zwyci~stwo republikanów przy wyborach 
do kongt·esu zdecyduje o ponownem wyborze Roo­
sevelta na prezydenta. 

s. J. 

--::.--

ZYGZAKI. 
-.-

Panowie Bonifacy i Serwacy byli przyjaciół­
mi od wielu lat. Razem grywali w winta, mie­
szkali w jednym domu, z tą tylko różnicą, że 
p. Bonifacy był właścicielem kamienicy, ap. Ser­
wacy lokatorem. Przyjaźń ich była tak silnie 
związana, że gdy jednego roku p. Bonifacy wypra­
wial imieniny wspólnie dla nich obu, to na drugi 
rok czynił to samo p. Serwacy. l\Iimo tak za­
żyłych stosunków istniał między nimi wielki an­
tagonizm. Jeden drugiemu wytykał wady, sprze­
czali się ustawicznie o byle co, a ciągle się godzili. 
Być może, że właśnie ta wieczna walka poma­
gała im do trawienia i byla potrzebna do życia, 
więc też trzymali się społem. Aliści pewne nie­
zwykle zdarzenie zdawało się, że zada cios 
śmiertelny ich niezlomnej dotychczas przyjaźni. 
Rzecz się tak miała: 

P. Bonifacy na swojej posesyi budowal ma­
łą oficynę. Pewnego dnia jedna ściana powie· 
<l1.iała sobie, że ma dość ciężaru z nakładanych 
coraz więcej cegieł i runęła, poturbowawszy 
mocno kilku mularzów. Zrobił się rwetes. Na 
drugi dzie1i p. Serwacy kazał zawolać furmankę 
i rolpoczął pakowanie swoich rzeczy. P. Boni­
facy dojrzał to z okna i chyio pobiegl do mie­
szkania przyjaciela. Wypadek z zawaleniem 
wszystkich ścian, jakkolwiek mogący go wypro­
wadzić z zupełnej równowagi, nie tyle by mu 
11praw1ł przykrości, ile rozstanie ioię z przyja­
cielem. 

- Cóż to, wyprowadzasz się? - zaczął bo­
ja"źliwie p. Bonifacy. 

- Jak widzisz. Miłe mi jeszcze życie, a tu 
człowiek nie pewien, czy wstanie nazajutrz 
z lóika. 

- Człowieku, bój się Boga, przecież mie­
szkasz w starej oficynie, która już stoi kilka lat, 
a że tam jakaś głupia ściana zdala od ciebie 
się zawaliła, to obchodzi mnie nie ciebie. 

- Aha, głupia ściana! Znajomy budowniczy 
mówił mi, ie większość domów po fuszersku wy­
budowana, więc i twoja stara oficyna muże 
klupuąć. 

- Więc gdzież będziesz mieszkać? 
- Na wsi panie kochany, na wsi, albo 

w polu pod namiotem, jak cyganie. Ale przy­
najmniej pozbędę się widoku was kamieniczni­
ków kupczących życiem i zdrowiem lokatorów, 
was' puświęca1ących wszystko dla oszczędzenia 
sobie kosztów. 

- Serwasiu drogi, zlituj się, rom ja tu wi­
nien? Jeżeli chcesz sobie kupić krawat, to 
i<i'l.iesz do sklepu, gdzie zapłacisz za niego 1 rb., 
n nie <Io tego sklepu, gdzie żądano za taki sam 
1 rb. 50 kop. Tak samo i ze mną. Jeden przed­
siębiorca dał kosztorys na dziesięć tysięcy, drugi 
na osiem, więc wziąłem tańszego. Zkąd ja mo­
głem przypuszczać,', ~e ~ędzie_ fus~erował. Z~am 
t1ie na ,,przysypce 1 wiem ile c1 przysypac na 
m;lego szlema w pika, ale nie mogę przecież 
wiedzieć, ile trzeba przysypać piasku do wapna. 

- Jak ty, budowniczy i przedsiębiorca po-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 7 listopada 1902 r. 

siedzicie Robie kilka miesięcy w kozie, to będą 
oni mieli czas wyłożyć ci popularnie o stosunku 
ilości piasku do wapna, żeby wapno było wap · 
nem a nie piaskiem. 

- To niech oni sobie siedzą, ale po co ja? 
- A po to, żeś obowiązany był pilnować, 

kontrolować, a przedewszystkiem nie łakomić się 
na tanie oferty, bo z tych tylko fuszerka wy­
plywa. Szukać dzielnycll firm, solidnych przed­
siębiorców popierać a nie pędziwiatrów, którzy 
tylko dbają, żeby skończyć budowę i wziąć pie­
niądze, a ro tam kiedyś się stanie z budynkiem, 
to ich nie obchodzi. 

- No dobne, mea cuipa, ale wie11z prze­
cie, że domy pod ciężarami dają ledwie 4-5 
procentu, jakże tu uie korzystać z różnych 
oszczędności. 

- Róbcie sobie oszczędności na czem in­
nem a nie na tern, co zagraża. ludziom. Zamiast 
posadzek może być dobra podłoga, zamiast ma­
jolikowych pieców, dobre kaflowe, zamiast dy­
wanów, zwyczajne chodniki. I czekajcie lepszych 
czasów, kiedy domy będą przynosić 10 procent. 

- No, to może, oczekując na te lepsze 
czasy, zrobimy tymczasem kilka roberków, wła­
śnie widzę, ie regent i mecenas już weszli do 
mnie. 

- A, no można ... 

W sp om n i en i a his t or y oz n e. 

Piątek, 7 listopada. 
1773 r. Zniesienie zakonu jezuitów w Polsce. 

KALENDARZVK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIANSKIE. Sędziwoja. 
TEATR VICTORIA. .Madame sans gene," komedya 

w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Występ gościnny p. Ho­noraty Leszczyńskiej. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
ZEBRA.NIE członków spożywczego stow. "Pomoc," ul. Nawrot nr. 38. 
ZEBRANIE OGÓLNE czlonków stowarz. nauczycieli 

chrześcian w lokalu wlasnym, ul. Dzielna nr. 31. Począ-tek o g. 8 wieczorem. · 
ĆWICZENIA sygnalowe toporników 7 oddziałów ocho­tniczej straży ogniowej w domu rekwizytowym 3 oddziału. 

Pocz~tek o g. 8 wieczorem. 
ZEBRA.NIE miesięczne czl'.onków zarządu stowarz. majstrów fabrycznych w lokalu własnym. Początek o g. 

7 wieczorem. 

Ogólna. 
Komety bieżą;cego roku. Astroaomowie zapo­

wiadają w samym końcu bieżącego roku poja· 
wienie 11ię dwóch komet peryodycznych. Pierw­
szą odkrył astronom Tempel w Marsylii d. 27 
listopada 1869 roku; czas JE'l obiell:u wynosi b i 1 

pół lat. W latach 1875, 1886 i 1897 nie można 
jej bylo obserwować, z powodu niekorzystnego 
położenia, w roku 1891 widziano ją tylko w ob· 
serwatoryum w Lick przer. wielki teleskop. 
W pierw8zych dniach grudnia 1902 r. będzie ją 
można łatwiej dostrzedz, bo tym raieru położenie 
komety będzie korzyśtniejsze. 

Drugą kometę odkrył Swift dnia 20 sierp­
nia 1895 r.; czas jej obiegu obliczono wówczas 
na lat siedem. O ile się zdaje, jest ona iden­
tyczna z kometą, odkrytą. przy końcu 1775 ro 
ku Messiera, którą od czasu odkrycia, mimo 
wszelkich usiłowań, nie możua bylo odnaleźć. 
Astronom Schulhof twierdzi, że gdy kometa w ro­
ku 1779 zbliżyła się do Jowisza, zboczyła 1.nacz­
nie ze swej drogi wskutek przyciągania tego 
planety; powr9cila na nią dopiero okuło tego cza­
su, gdy ją Swift odkryt powtórnie. Po_iawi ona 
się w 8amym końcu miesiąca listopada w po­
bliżu słońca dlatego będzie ją możnA łatwo 
dostrzedz. 

--:::--

Miejscowa. 
Wizyta. Dziś o godz. 11 w południe przy­

byt do Łodr.i w interesach służbowych JE. p. Gu­
bernator piotrkowski r. t. K. K. Miller. 

Kursy muzyczne. Lekcye gry fortepianowej 
objął na kursach muzycznych p. Antoniego Gru-
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dzińskiego z dniem dzisiejszym p. Antoni Sygie­
tyński, profesor konserwatoryum muzycznego 
w W arszo.wie. Dziś przed południem odbyły się 
trzy lekcye, na których wyegzaminował wszyst· 
kich przyszłych swoich uczniów i uczenice. Sy­
gietyński będzie przyjeżdżał do Łodzi raz na 
tydzień rannym pociągiem, opuszczał zaś nasze 
miasto wieczorem. W ciągu każdego takiego dnia 
wypadnie mu udzielic sześć godzin lekcyi. . 

W sprawie straży miejskiej. Przybył wczo­
raj świeżo mianowany naczelnik straży ogniowej 
miejskiej, kapitan Koczanowicz, który wkrótce 
przystąpi do zorganizowania zatwierdzonej świe­
żo instytucyi w Łodzi. Kancelarya naczelnika 
straży ogniowej miejskiej, który dziś objął sta­
nowisko, mieści się w domu przy ul. Widzewskiej 
nr. 1 I. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
straż ogniowa miejska zacznie funkcyonować 
w dniu 1 stycznia r. p. 

Nagrody dla kuptiów i rzemieślników. Aby 
zachęcić kupców i rzemieślników, na wystawie 
bygieniczno-spożywczej mają być wydawane pie· 
niężne nagrody za racyonalnie urządzone pieńki 
do rą,bania i baki do wieszania mięsa,-za stoły, 
stolnice i stołki oraz pudła na węgle, urządzo­
ne w taki sposób, aby je łatwo można było 
zmywać,-za sposoby, ułatwiające branie papieru 
w sklepie, aby uniknąć zwilżania papieru śli­
ną-za pudła i kosze ze szklanemi przykrywa­
mi, zabezpicczającemi produkty od zanieczyszcza­
nia,-za nożyki, widelce, łyżki, któreby można ła­
two myć i czyścić i które mają stużyć do prze­
noszenia produktów z naczynia na papier. Na­
grody pieniężne będą również wydawane ku­
charkom za racyonalne czepki i fartuchy, o ile 
kucharki b~dą posiadać świadectwa od pań­
stwo., iż takiemi fartuchami stale posługują się 
w kuchni. 

Ze spraw kanalizacyjnych. W przyszłym ty­
gouniu będzie zebrana .woda przez kierownika 
biura kanalizacyjnego i zarządzającego labora­
toryum miejskiem z następujących miejsc: z Pili­
cy około Sulejowa, z Luciąży , ze źródeł kolo 
Tomaszowa, z Wolborki, z Warty kolo Widawki 
i z Widawki. Przywiezione z wyliczonych sze­
ściu miejsc próby wody będą następnie szczegó­
łowo analizowane w lahoratoryum łódzkiem. 

Telefon. Wczoraj późnym wieczorem, zgła­
szającym się na stacyę telefonów Warszawa-Łódź 
oznajmiano, ' że komunikacya została przerwana, 
skutkiem skradzenia drutów pod Warszawą. Ko­
munikacyi telefonicznej z Warszawą nie przywró­
cono dziś do godz. 4-ej. 

W ambulatoryum bezpłatnem przy sr.pitalu 
im. małżonków Poznańskich w zeszłym miesiącu 
udzielono p0rad 2,659, w tej liczbie 384 chrze­
ścianom. Tak mała, w stosunku do innych miesię· 
cy liczba porad tłómaczy się świętami iyuow­
skiemi, w cza~ie których przez kilkanaście dni 
ambulatoryum było nieczynne. 

Ze stow. majstrów fabrytiznych. W sobotę 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się miesięczne 
zebranie członków zarządu stowarzyszenia maj­
strów fabrycznych. 

Jubileusz cechu czeladzi stolarskich odbędzie 
się jutro, w sobotę i rozpocznie się nabożeństwa­
mi w kościołach. Pracodawcy zwalniają swych 
pracowników na czas nabożeństwa. 

Tow. opieki nad zwierz~tami. W czoru.j o go­
dzinie 8 wieczorem, w lokalu towarzystwa opie­
ki nad zwierzętami przy ulicy św. Andrr.e.1a M 5, 
pod przewodnictwem pre:t.:esa p. Leona Jezier­
skiego i przy udziale członków pp.: Warrikowa, 
B. Dobranca, I. Stephanusa, F. Krawczyka, S. 
Rączkowskiego, O. Daubego i F. Krzyżanowskie­
go, odbyło się posiedzenie miesięczne zarządu tej 
instytucyi, na którem załntwiono sprawy nastę­
pujące: 

1) postanowiono wykonany przez p. Lipiń· 
skiego wóz ratunkowy dla zwierząt przyjąć na 
własność i wypłacić temuż p. L;pińskiemu umó­
wioną sumę 585 rb , nadto za poczynione zmia­
ny w konstrukcyi 15 rh., czyli razem 600 rh., 
z warunkiem, ażeby oddany towarzystwu wóz 
był zaopatrzony w latarnie systemu angielskiego 
oraz w żelazny łańcuch dla podnoszenia platfor­
my, jak również aieby tylna część platformy 
była okuta żelazem, a kola zębate dla wciągnia. 
platformy były zabezpieczone w ten sposób, aby 
nie sprowadziły mogącego się zdarzyć wypadku; 

2) ponieważ p. Lipiński otrzymał na rachu-
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nek przypadającej sumy już 100 rubli, przeto 

uchwalono obecnie dopłacić mu 440 rb., pozostałe 

zaś 60 rubli zatrzymać tytułem kaucyi do czasu 

~aopatrzenia wozu w wymienione wyżej dodatki 

konieczne; 
3) postanowiono zatwierdzić umowę, zawar­

tą przez członków towarzyi,twa pp.: Dobranca, 

Fridricl!a, Warrikowa i Daubego z p. S. Szwei­

gertem, dotyczącą wynajmu w jego posesyi po­

mieszczenia na remizę dla wozu ratunkowego; 

4) uchwalouo ustauowić następujący porzą­

dek dzienny zebrania ogólnego w dniu l9 b. m.: 

a) odczytanie protokułu poprzedniego zebrania, 

b) zatwierdzenie budżetu dochodów i wydatków 

na rok 1903, c) dokonanie wyboru zar'.l.ądu i 

członków komisyi rewizyjnej, d) rozpatrzeuie 

wni-osków członków; 
5) uchwalono prosić członków towarzystwa 

pp.~ !B. Dobranca, O. Daubego, G. Warrikowa, 

L. D:reckiego o wypracowanie przepisów korzy­

stania z wozu ratunkowego przez publiczność, 

:a następnie przedstawienie na ogólnem zebraniu; 

6) postanowiono przyjąć w poczet członków 

ir·zeczywistych towarzystwa, zgodnie z przedsta­

•wioną deklaracyą pp.: I. Niwińskiego, S . .Ma­

rnitiusa i G. Fridricha. 
Na tern zamknięto posiedzenie o g'>dzinie 

101/ 2 wieczorem. 

Z łódzkiego żyd. tow. dobroczynności. 

1Z okazyi zaślubin swej córki, panny Charlotty z p. 1\a­

rolem Zundeliomicem, ofiarowali pp. Maksymilianowie 

Schlossbergowle rb. 100. Pani Aleksandrowa Walfiszowa 

·ofiarowala dla domu zarobkowego przy towarzystwie do-

broczynności maszynę do szycia systemu Singera. . . 

Za powyższe ofiary zarząd ma zaszczyt uprzeJmie 

podziękować laskawym ofiarodawcom. 

Maskarada. Jutro w sali domu koncertowe­

go odbędzie się pierwsza tegoroczna mal!karada, 

. gospodarzem której jest p. Józef Texel. 

Straszny wypadek. Jeszcze nie przebrzmia­

ły echa grozą przejmującego wypadku, jaki się 

zdarzył przy ulicy św: Andrzeja, a już mamy 

do zanotowania nierównie wstrząsający. 

Wczoraj o godzinie 4-ej minut 45 popołu­

dniu przy wykończaniu budowli przy ulicy Na­

wrot M 32, w posesyi p. Pfaaek, dwóch cieśli 

zajętych było robotą przy wiązaniu belek. Na · 

gle jeden z nieb, nazwiskiem Fryderyk Dunst, 

lat 4 7, stojąc na desce tuż przy ścianie, wi­

docznie stracił równowagę i ratując si~ od 

upadku, schwycił za deskę, n::i. której stał 

Laskowski. Skutki tego były fatalne, . albowiem 

obydwaj pracownicy runęli z 3·piętrowej wy­

sokości, spadając do ogrodu na sąsiedniej po­

sesyi pod M 34 położonej. Szczęśliwie Dunst 

padając trafił na drzewo, co w znacznej mierze 

złagodziło upadek, gdyż impet, z jakim leciał, 

został tym sposobem przerwany. 'remu tylko 

zawdzi~czyć może, iż nie poniósł śmierci na 

miejscu, jakkolwiek bowiem otrzymał ou rany 

głowy, rąk, nóg i ogólne potłuczenie, to jednak 

,życiu jego nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Gon1zy los przypadł w udziale Laskowskiemu, 

nieszczęśliwy skończył na miejscu, padaiąc bo­

wiem na niebrukowaną ziemię, rozbił sobie czasz­

.kę. Mieszkał ou na Bałutach, osierocił żonę i 

.dzieci, mógł mieć lat około 40. 
Na miejsce wypadku przybyło zawezwane 

Pogotowie, lekarz którego udzielił doraźnej po· 

mocy Dunstowi, poczem odwiózł go na dalszą 

kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża, oraz 

i!twierdził śmierć Laskowskiego. 
Roboty prowadził majster Wolf, nadzór nad 

.robotami miał budowniczy Piotr Brukalski. 

Z są;du. W czor::ij w wydziale karnym sądu 

-Okręgowego piotrkowskiego rozpatrywana była 

sprnwa trzech zloczyńców, ktl>rzy napu<lli kupca 

Edelmaua łla szosie pod Strykowem i pobiwszy 

go zrabowali towary, jakie wiózł na bryczce. 

Jeden z oskarżonych Mędrowski zrr.arł podczas 

prowadzonego śledztwa w więzieniu, na ławie 

więc oskarżonych zasiedli tylko dwaj rabu­

sie: Kozłowski i Wiśuiewski. Sąd, po zbadaniu 

świadków i okoliczno8ci, towarzyszących całemu 

wypadkowi na szosie Strykowskiej, uznał winę 

za dowiedzioną i wymierzył surową karę, ska­

zując Kozłowskiego po pozbawieniu wszystkich 

praw i przywilejów na 6 lat ciężkich robót, 

Wiśniewskiego zaś na 4 lata ciężkich robót, a na· 

stępnie po odcierpieniu t.ej kary na dożywotnie 

osiedlenie na Syberyi. 

Bójki. Na ulicy Głównej nr. 61, Walenty Rybak, 

lat 35, robotnik fabryczny, otrzyma.J: ranę w glowę, zada­

ną kijem.- Na ulicy Targowej nr. 10, Maryanna Plewa, 
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lat 42, w bójce ze swą sąsiadką zostala zraniona haczy­

kiem w czolo. W powyższych wypadkach lekarze Pogo­

towia opatrzyli rany, pozostawiając poszwankowanych na 

miejscu. 
Złamanie ręki. Na ulicy Widzewsk.iej nr. 46, 

bawilo się grono dzieci na podwórzu. W gomtwie ~u~o 

Neupitt, lat 8, syn robotnika fabrycznego, przewróc1l się 

i z1'.ama1'. prawą rękę poniża) lokcia. Ranę opatrzy]'. le:­

karz Pogotowia, pozostawiaJąc malca pod opieką matki. 

Z ulicy. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 194', Stanisław 

Kuriak, szewc, lat 32, mieszkaniec Łasku, zna~eziony zo­

stal w stanie osłabienia . wskutek zadawnioneJ choroby. 

Na Nowym Rynku, w takim samym stanie znaleziony 

zostal Reinhold Melcer, lat 21~ robotnik fabryczny. - Na 

ulicy Dzielnej nr. 26, Tomasz J el ski, lat 34, kotlarz, zna­

leziony został w stanie nieprzytomnym, wskutek nadu­

życia alkoholu. 
Pożar. Wczoraj po godz. 6 wieczorem w posesyi 

ur. 102, przy ulicy św Benedykta, wybuchl pożar. Palil'. 

się oddzial suszarni zakl'.adów fabrycznych Rosen~lata. 

Ogień powstał skutkiem zapalenia się nagromadzoneJ ba­

wełny. Przybyl'.y na ratunek II oddział ochotn. straży 

ogniowej pożar umiejscowi.I:. Ograniczylo się tylko na 

spaleniu zapasu bawełny, oraz części dachu. Straty obli­

czają na kilkaset rubli. Spalona bawelna nie była ubez­

pieczona. Budynki fabryczne asekurowane są w ubezpie­

czeniu gubernialnem na 5,000 rb„ oraz w 1-em l\foskiew­

skiem i 2-em Rosyjskiem na 64,430 rb. 

-:-:-:-

Ekonomiczna. 

Kasy gminne w gub. piotrkowskiej. W roku 

ubit:głym w gnb. piotrkowskiej, liczącej 151 

gmin, było kas gminnych 154, z których 114 

było utrzymywau) eh ze środków rządowych, a 

40 (t. j. 2B% ogólnej liczby) z funduszów publi ­

cznych. Kasy gminne nie są równomiernie roz­

siane; jest ich więcej, niż gmin, są jednak gmi­

ny wcale ich nie posiadające; takich gmin jest 

w gub. piotrkowskiej 4. Fundusze 154 kas gmin­

nych w roku uhicg:łyrn były następujące: kapitał 

zakładowy 166,2ił7 rb. 12 kop., ofiary 3,140 rb . 

91 kop.; czysty zysk 557,298 rb. 9 1
/ 4 kop., ra­

zem więc 726,673 rb. Kapitałów ogółem kasy 

w gub. piotrkowskiej posiadały 4,359,199 rubli 

73 1/ 2 kop. W zaprzeszłym roku długi uczestni­

ków kas wynosiły 2, 136,i34 I rb. 42 kop. 

Podatek. Władza wyższa zatwierdziła tr:1.;y­

procentowy szacunkowy podatek od ubezpieczo­

nych nieruchomości, w sumie ~89,866 rb. 90 kop. 

i kasa miejska rozpoczę a. już przyjmowanie na­

leżności. 

Przetargi. Magistrat miasta ogłasza, że dnia 

21 listopada r. b„ o godz. 12 w poludnie, w lo­

kalu łódzkiego powiatowego komitetu dobroczyn­

ności publicznej, odbędzie się przetarg in plus 

na 3-letnią dzierżawę ziemi ornej przy drodze 

brzezińskiej w ilości 2 morgów i 150 prętów, 

należących do szpitala św. Aleksandra. Przetarg 

ten zacznie się od 2ł rb. 75 kop. dzierżawy 

rocznej, licząc od l stycznia 1903 r. do 1 sty­

cznia 1906 r. 

- W magistracie odbędzie się dnia 1 O li­

stopada r. b. przetarg na dzierżawę miejskiego 

placu nr. 1237 przy Wodnym Rynku, przestrzeni 

593 kwadr. sążni, na przeciąg czasu od dnia 

przetargu do 1 października 190-1 r. Przetarg 

rozpocznie się od sumy 30 rb. 371
/ 2 k. in plus . 

Sprzedaż. Nieruchomość nr. 431 przy rogu 

ulicy Wschoduiej i Średniej, należąca do Stuma­

na, przeszła za sumę 22,600 rb. na właność p. 

Oskara Maczewskiego, w drodze subhastacyi na 

rzecz tow. kred. miejskiego. 

z sąsiedztwa. 
Ze Zgierza. Mieszkaniec m. Zgierza Józef 

l,1;yd~rczyk zwrócił się do władzy o zatwierdze­

nie ustawy kasy pogrzebowej dla dzieci. 

Kradzież. Onegdnjszej nocy na folwarku Rogów 

żrabowano do szczętu sklep spożywczo- kolonialny p. Wil­

skiego; zlodzieje dostali się do sklepu przez okno zakra­

towane mocno żelaznemi prętami. Ścnialą tę kradzież 

spostrzeżono dopiero rano; w ślad za opryszkami, uwo­

żącymi towar wozem, zarządzono pogoń z policyą, jednak 

bezskutecznie, z powodu zatarcia na dalszej drodze śladu. 

Wlaściciel sklepu, p. W„ oblicza straty minimum na 200 

r!J., których nie ma nadziei odzyskać. 

-s-

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Wczorajsze drugie przedstawienie dramatu 

Kisielewskiego <W sieci> ś~iągnęło sporą ilość 

publiczności, która szczerze oklaskiwała dosko­

nlllą gre artystów. W zastępstwie chorej p. Cza· 

plińskief rolę Podlipskiej zagrała bardzo dobrze 
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p. Jakubowska, o ile weźmiemy pod uwagę brak 

czasu na przygotowanie. 

* Już dziś można twierdzić na pewno, że 

jutro teatr Victoria będzie . doszczętnie zapełniouy, 

a to z powodu występu p. Leszczyńskiej w ~ Ma­

dame Sans Gene >. Widowisko to będzie jeszcze 

o tyle interesujące, że rolę hr. Neiperga objął 

p. Jerzy Leszczyński. 

'* Donosiliśmy już, że zapowiedziany występ 

pianisty Busoniego z przyczyn niezależnych od 

tow. muzycznego do skutku nie dojdzie. Za to 

iustytucya ta gotuje niezwy klą niespodziankę, 

którn 11ietylko wynagrodzi dn.mauy zawód, lecz 

jeszcze bardziej povlinnu. :1,;achędzić lodzian do 

zapełnienia sali koncertowej. Oto we wtorek d. 

11 b. m. wystąpi rodak nasz, nieporównany dziś 

w świecie pianista Józef Hofman, który całko­

wicie wypełni program koncertu, odtwa~·zując 

szereg najwspanialszych dzieł literatury fortepia­

nowej. 
Genialny wirtuoz dobrze już był znany przed 

laty,jako "cudowne dziecko" bo któżby nie pa­

miętał młodziutkiego Józia Hofmana, zadziwia­

jącego świat już wówczas swą niepospolitą grą 

na fortepianie. Dziś to młodzieniec dojrzały fi­

zyczuie i duchowo, odznaczający się niebywałą 

brawurą wirtuozowską, a przytem jest też wy­

bitnym kompozytorem. T -stwo muzyczne sko­

rzystało z występu sławnego piauisty na wiel­

kim koncercie w Filharmonii warszawskiej i an­

gażując go do Łodzi, zgotuje naszej publiczności 

istotną ucztę artystyczną. 

Bilety są do nabycia w kancelaryi Towa­

rzystwa. 
Z powodu powyższego koncertu zapowie­

dziany poniedziałkowy wieczór muzyczny nie 

od będzie się. 

* Program niedzielucgo podwieczorku mu­

zycznego ,,Lutni" następujący: 

M 1) a) Sen - G<mnoda, b) Piosnka węgier­

sku - mel. ludowa wyk. „Lutnia." 2) a) Gon­

doliero-Szarwenka, b) Tarantella-Rubinszteina, 

c) Mazurek-Zarzyckiego, odegra p. Antoni Mi­

chałowski. 3) Monolog pijanego do księżyca, wy­

powie p. Kamiński. 4) a) Arya z opery: „Don 

Carlos"-Verdiego, b) ,,Gdybym był młodszy" -

Gallego,odśp. p . .Adolf Stan. 5) Deklamacya *** 
wypowie p. Stanisława Truszkowska. 6) a) 

Smutna piosenka - Nagyego, b) Odwróć że te 

oczy-Nagy'ego, c)Góry Norweskie - Hierulfa, 

wyk. ,,Lutnia." Początek o godzinie 4 i pół 

wieczorem. 

Z WARSZAWY. 
Warszawska izba skarbowa poszukuje 64 

żydów, którzy nie stawili się do poboru wojsko­

wego i których rodziny wskutek tego muszą za­

płacić po 300 rubli za każdego popisowego. 

- Ogrody podmiejskie, kwiatowe, ucierpia­

ły wielce skutkiem nagłych i wczesnych przy­

mrozków. 
- Przedwczoraj wyruszyła z Warszawy na 

główną lini~ kolei wiedeńskiej komisya, celem 

przyjęcia i wprowadzenia no"!Vych aparatów, 

wzmacniających znacznie bezpieczeństwo ruchu. 

- Szereg odczytów na rzecz w. tow. dobr. 

rozpocznie w poniedziałek dr. Józef Brudziński, 

który mówić b~dzie na temat: <0 psychologii 

dziecka> . 
- Policya wykryła, że sprawcą napadu na 

ks. Macieja Radziwiłła był niejaki Rybakiewicz, 

nie mający żadnego określonego zajęcia i nigdzie 

nie zameldowany. R. jest poszukiwany przez 

policy~. 

- Jedna z warszawskich kolejek wązkoto­

rowych zwróciła się do ministeryum komunika­

cyi z prośbą o zastosowanie do tej kolejki prze· 

pisów konwencyi międzynarodowej o przewozie 

ładunków na kolejach. 

-------·-----
OD ADMINISTRACYI 

Ogłoszenia do bież,llego numeru przyjmuje 

administrallya „Rozwoju ' do godziny Il-ej rano, 

nekrologi do godz. 3-eJ po południu. Ogłoszenia, 

podane po wyżej oznatzonyllh godzinallh, b~dą; 

umieszllzone w numerze dnia nast~pnego. 

W niedziele i świ~ta admmistrallya zam­

kni~ta. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. j 

Ze Lwowa. 
Lwowskie ,,towarzystwo ludoznawcze," pragnąc zeb1·ać jak najwięcej wiadamości, odno­szących 1:1ię do zwyczajów spadkowych włościan galicyjskich, zamierz.a roteslac wyuauy w tym celu specyalny kwet!tyonaryusz do wszystkich wydziałów rad powiatowych z prośbą o udziele­nie, ile możności, szczegółowych i dokładnych odpowiedzi na zawarte w tym kwestyonaryuszu zapytania. 

Ze względu na cel naukowy, godny ze wszech miar poparcia, wydział krajowy okól­nikiem, wystosowanym do wydziałów powiato­wych, z:.ilellił prośbę towarzystwa uwzględnić w miarę możności środków, jakie wydziały rad powiatowych mają do dyspozycyi. - Z Czarnego Dunajca donoszą do ,,Głosu Narodu:'' We wsi Wróblowce pod Ożarnym Du­najcem, toczyła się okropna walka pięciu wło­ścian z niedźwiedziem. 
O północy wracało pięciu włościan z karcz­my do domu. Noc była ciemna. Przechodzili drogą zarośniętą po bokach krzakami. Na skrę­cie drogi z jednego z większych kr.i:aków wy­skoczył naraz niedźwiedź, którego tu nazywają ,.l!mokiem" i rzucił się na jednego z chłopów Józefa Szechowicza. Na pomoc nieszczęśliwemu rzucił się drugi wlościauin Jan Bobek, ale i ten pa<ll ofiarą ; złośliwe zwierzę pokąsawszy Szecho­wicza, rzuciło się znów na Bobka, chwytając go za rękę tak, że Bobek padł na ziemię nieprzy­tomny. Reszta trzech włościan widząc na co się zanosi, napadła na niedźwiedzia z kijami i ogniem i dopiero po dłuższej strasznej walce z<lołanl} odstraszyć rozjuszone zwierzę, które u­llickło napowrót do gęstwin. 

Z Poznania. 
- Ciekawy obrazek pruskiej kultury podają poznańskie pisma. 
W Prusach wschodnich na tak zwanej Li­twie pru1:1kiej, leżą dobra rządowe Trakinay, po niemiecku Trakehnen, obejmujące 4,000 hekta­rów. W dobrach tych znajduje si~ sławna prn­ska stadnina koni trakańskich. Dyrektorem dóbr tyllh a zarazem stadniny jest od lat wielu p. von Oe:tingen. 
W dobrach trakińskich znajduje się 5 szkół ludowych . Niedawno temu. pojawił się w jednem z pism berlińskich artykuł, uskarżający się goi·z­ko na poniżające traktowanie, jakiego dPznają nauczyciele w tych dobrach ze strony dyrektora, który zarazem jest ich miejscowym zwierzchni­kiem. Takie skargi w prasie nie uchodzą w Pru­sach bezkarnie nawet rodowitym niemcom. Zaraz 

2) 

Jan Ptaśnik. 
-§-

Rada a pospólstwo w Krakowie w XVI w. 
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leź zajęla siq tą sprawą prokuratorya pruska I i wytoczyła sprM\ ę uiety lko panu von Oettingen, z powodu zarzucanych mu w artykule nadużyć, lecz przeciwko autorom artykułu, lekarzowi dr. Panlzow i nauczycielowi Nickeli o obrazę tego dygnitarza pruskiego. Sprawa b toczyła się w Berlinie przeszło tydzień. Jaki) świadków spro­wadzono tam niemal połowę ludncści dóbr tra­kińskich . 
Szczegóły, jakie wyszły pr : tern na jaw, wywołały niesłychane oburzenie w całej prasie niemieckiej. 
Stwierdzono między innemi, że p. Oettingen budował dla koni wspaniałe pałace, podczas gdy robotnicy, niżsi urz~dnicy i nauczyciele mieszkać muszą w norach, niegodnych nazwy mieszkania dla ludzi. Jeden z nauczycieli zezuał, że jego szkoła mieści się w starej ruderze, tak szczu­płej, iż cz~ść uczniów pisać musi na oknie. Pod­czas deszczu zaciekała woda do izby szkolnej, która zimą. zamieniała się w '-'zron i lód i pokry­wała całe ściany. O opalaniu izby ani mowy nie było, ponieważ piec był zupełnie popsuty, a p. von Oettiugen nie mial fuuduszów na na­prawę. 

Robotnity folwarczui mieszkali wprost jak bydło - parobkom i dziewczynom dawano wspól­ne sypialnie, wskutek czego liczba nieślubnych dzieci pod rządami p. von Oettingena wzrosła w dwójnasób. A jednuk - publicznie - p. ivon Oettiugen traktowa! przyzwoiciej koniucbbw, niż nauczycieli; tych rozmyślnie poniżał i upakarzał na każdym kroku. 
Dla siebie za!! nie szcz~dził wydatków z fun­duszów państwowych. Kosztem et.atu urządzał pluce do krokieta i lawntenuisa, 7.akłndnł oran­żerye, ora1, stawy dla hodowli karpi i pstrągów. Wszelkie skargi na tę jego gospodarkę nie odnosiły żadnego skutku, więc nauczyciel Nickel, oraz lekarz okręgowy, dr. Paalzow, zwrócili się ze skargą do prasy. Wynik kroku tego był dla nich wprost fatalny. Ponieważ udowodnić zdo­łali ,,tylko" powyżej wyszczególnione fakty, in­nych zaś nie, sąd skazał d-ra Paalzowa na 300, nauczyciela Nickela nu. 200 marek kary, na. ogło­sieuie wyroku i poniesienie kosztów sądowych, które wynoszą 2000 marek. 

Gdy wyrok ten ogłoszono, zawrzało w pra­sie niemieckiej. W kołach nauczycielskich poru­tizono myśl zbierania składek na pokrycie ko­sztów sprawy, lecz proknratorya założyła <veto> przeciwko tE'imU. 
Prasa pyta: czy rząd nic nie uczyni w tej sprawie, czy nie usunie p. Oettingena z zajmo­wanej 11os11dy? Dotychczas atoli nic nie słychać nawet o wytoczeniu mu śledztwa ... 

-:-:-:-

leżą, domagano się też i większej-sprawiedliwo­ści w w:vhorach lawnik6w. I widocznie w po­spólstwie rei wodzila narodowość polska, i:;koro domap;nno się, ab.v panowie rnjcy nie robili ża­dne.i różnicy między polakiem a niPmcem. aby i polaków wybierali do ławy, jeżeli tylko są. zdolnymi i j!:Odnymi. 
Domagało się też p'1spólstwo pn~ywrócenia go do dawnych praw, częstszeg-o zwolywania (Dalszy ciąg-patrz X2 255). · 1 na ratusz, a nawet wprost wystąpiło przeciw jednemu z ra.iców, Janowi Kiślinkowi, wlaRcicie-

Nie zważają oni na cechy, ale samowolnie łowi kamienicy "pod Baranami", zarzucając 
nakładają podatki, nie oglaszając na co. Nie mu, że dochodów miejskich używa na własną 
uważają też za stosowne składać rachunków korzyść. '!. dochodów miejskich przed nikim. A jednak Doma~ania się takie i sk11r1d o'iurzyłv rai­
po11pól:~two musiało sobie przypominać, że i ono ców. r nietylko, źe odrzncili je .,, oburzenijm, 
cu!i dawniej znaczyło, że przecież ma prawo na- ule mówcę obrzuciło pospólRtwo obelg-ami. Po­
leżenia do rady - a może nawet ma jeszcze i spólstwo postanawia wstrzymać się orl płacenia 
większe prawa, tylko, że to się znajduje w przy- podatków i wytoczyć Rprawę prr.erl króla. Jakoż 
wilejach, a te znają tylko rajcy, patrycyusz.:: tak i rohi. Spisuje ono swe żale i żądirnia ludowi iai! nie chcą ich pokazać. 7 

w 36 artykułach i prze<lkłada je królowi. Oby-A właśnie wtedy, pod wplywem humanizmu, dwie Rtrony broniły swep;o stanowiska przed 
który, owładnąwszy już oddawna patrycyatem, królem i jego konsyliarzami. prze::izedł i na wybitniejszych z pospólstwu, po- Król w wielkiei cześci uznał ż~<'łilnia po­
częło uo$ wrzeć wśród ludu, zaczęto groźnie pa· 1Jpólstwa i wydał nrlpowi~rlni wyrok. Nakaznie 
trzeć nu. tę garstkę niedawnych przybyszów ze on pokazać pospólstwu nrzywile.ie miaflta. ..aby 
stron obcych, którzy nad ludnością dawniej tu każdy obywatel wiedr.iał. w jaki spoąób winien 
zamieszkałą, tubylczą, objęli prawie że rządy według wolności i ustaw swyc11 FliP. rządzić.'' 
absolutne, wielogłową tyrn.nię. Aż wreszcie wy- „Chcemy i postanawiamy, ahy przywileir, wol­huchl bunt. 

ności i ustawy miejskie wobe~ ws"ZvRt.kich raj-
Pospólstwo domagało się od rady pokuania ców młodych i starych i ławników i 12 mężów 

sobie przywilejów miasta, aby wiedziało jakie z pośród kupców i 20 z pośród starszych mi­
ma prawa; żądało również złożenia prz~d sobą strzów cechowych w mieście osiadłych co pe· 
rachunków z dochodów i wydatków miejskich, wien czas odczytywano." „A ponieważ żaliło 
kaz.ało :!!Obie wskazać, jakie łany do miasta na- się również pospólstwo, że wie wprawdzie o 
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Geniusze a la f ourchette. 
-o-

Felietoni1:1ta <Gazety Warszawskiej,> Noster trafnie ocenia reklamy literackie. 
Prieśliczna to rzecz entuzyazm - pisze on. W szarzyźnie życia powszedniego odgrywa on rolę pobudki bojowej, niecącej zapał, porusza iskrę utajoną, z której rozpala się i bucha wspa­niały płomień. Taki entuzyazm widziałem w p. Kazimierzu Tetmajerze, gdy czytałem niegdyś w "Tygodniku Ilustrowanym" artykuł jego p. t. "Wielki Poeta." P. Tetmajer nie pi1:1ał, ale wo­łat donośnym głosem: "narodził się geniusz," coś w rodzaju Mojżesza, bijącego w skałę laską i wydobywającego z niej wodę- "prawdziwy kró­lewski syn pieśni, pierwszy człl}wiek, który od­twarza Słowackiego, może to o sobie powiedzieć bez obawy śmieszności," <dusza absolutna (?), bezwzględna, apodyktyczna,> słowem .. "polska poezya wchodzi z Wyspiańskim w nowy znak."" Gdyby p. Tetmajer, mimo pewnej bomba· styczności w superlatywach, na tern poprzestał,. kto wie, czy entuzyazm jego nie udzieliłby się: szerszym zastępom, a nawet ci, którzy w p. Wy­spiańskim, oprócz wielkiego, istotnie wielkiego rozmachu talentu, znamion genialności jeszcze nie dostrzegają, uwierzyliby w szczerość zachwy­tów kolegi dla kolegi. Popsuł jednak p. Tetma · jer cały nastrój entuzyastyczny przez wysilek wymyślań i inwektyw na wszystkich poetów, którzy byli i są, wymyślań skierowanych i wzglę­dem tych, którzy ośmielili się nie uznawać w au­torze <Wesela> geniuszu. Podług wartkiego, abso­lutnego sądu poety krakowskiego, całn plejada poetów naszych, jak: Pol, Syrokomla, Żmichow­ska, Deotyma, Asnyk i t . p. jest już zapomniana, nieczytana ... Mickiewicz i Słowacki byli to wprn.­wdzie mocarze (na Krasińskiego p . Tetmajer nie łaskaw), ale ich już zdetronizował ... Wyspiański. Nie! to nie jest entuzyazm, ani szczery ia­chwyt, to tylko nowy dokument najbardziej mo­dernistycznej "nadreklamy," zrodzonej w gronie krakowskich "nadludzi." Powtarzam nowy, albo­wiem próby koleżeńskiego two1·zenia geniuszów na poczekaniu, tak n a la fourchette, > w on em kółku towarzystwa wzajemnej adoracyi, nic od dziś się datują. Zapoczątkowano tę ~ nadrekla­mę> w redakcyi pogrzebanego już <Zycia,> po którem duchową spuściznę odziedziczył krótko się sączący "Strumień" i "Chimera." Poniew~ż owe dziwolągi mają ograniczoną liczbę . . czytelników, a arystokratyczni nadludiie, chociaż pogardzają "mydlarzami," są cnadczuli > pod wt..ględem uchodzenia za geniusze w szcr­szcm społeczeństwie ludzi zwyczajnych, więc ~ię starają o przemycanie <nadreklam" w czasopis­mach popularnych. 

Któż nie pamięta, ile to wypuszczono rakiet 
znacznych dochodacn miP,jskich, ale nie wie--na co bywają obracane'', nakazuje wobec podobne­go zebrania rajcom złożyć rachunek. A spra­wozdanie takie ma się później odbywać co rok przed pełną rad!!. 

Jednakowoż ,,gdyby i później pospólstwo chciało wiedzieć o prowentach miasta i w jaki sposób się nimi sznfnje, ma się złożyć przed je­go delegatami rachunek." Uwzględnił też kró1 wiele innych żądań pospólstwa; polecił pokazać­mu łany miejskie, za.kazał do rady i innych u­rzqdów miejskich wybierać braci, bo przez to wymiar sprawiedliwo~ci staje się utrndnionym. Przykazał też rajcom, aby nie robili różnicy między polakiem a niemcem przy wyborach do ławy, aby po8pólstwo traktowali po ludzku a nie wzga1·dliwie, nby nie szkalowali tego, „który od pospólstwa słowa czyni" i wreszcie w spra­wie zwoływania pospólstwa na ratusz. posta­nowił: 
.,Również w sprawie zwoływania pospólstw}\ na ratusz, na co się ono użalało, że się to na­dziej dzieje, niż należy, postanawiamy, że kiedy na sejm generalny będą mieli rajcy wysyłać p<>­słów , powinni r.wołać i pospólstwo i z nimi rll­zem naradzać l!ię nad potrzebami miasta, a ró­wnież i po powro cie posłów, aby razem wszyscy 1:1ły1:1zcli, co przyuieśli. Nadto winna byó kon -wokacya pospólstwa każdego roku raz, kiedy S•1 wszyscy kupcy i mieszczanie, a skoroby była iiotrzeba i więcej razy, dla naradzenia się naJ. sprawami publicznemi." 

(D. c. n.) 
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i olśni ewających fajerwerków ku wmówieniu, że 
p. Pł-zybyszewski jest geuiul:!zem? No! a pp.: Ka­
sprowicz i Rydel, utalentow11.ni bez kwestyi poe­
ci, ezyż także nie byli pasowani na geniuszów? 
W beletrystyce podobny halas, z µomocą naj­
krzykliwszych ludzi, urządzano niegdyś na rzecz 
p. Zeromskiego. Sąm wreszcie p. Kazimierz Tet­
majer, niewątpliwie 1akże zdolny i pełen talentu 
poeta, czyż nie miał za kulisami nad reklamy, 
przypinanych skrzydeł geniuszui' 

Wymieniliśmy skowronki, słowiki i sokoły, 
a iluż to było kanarków, gilów, szczygłów, a 
nawet... dudków urabianych ua orlów.„ operet­
kowych ... 

Przyszly historyk literatury będzie miał spo­
sobność napisać ciekawy rozdział o tworzeniu 
geniuszów <a la fourchette. > Istny renesans okre­
su, panegirycznym zwanego, z pierwszej polowy 
XVIII wieku. . 

Z pozytywizmu i naturalizmu narodził l:!ię 
pesymizm tak pyszny, jak sam szatan, a z py­
chy udoskonalonu „. nad reklama, której źródeł­
kiem Kraków. Ztamtąd importuje się ją i do 
Warszawy. 

Z Przybyszewskim et Comp. jakoś się nie 
udało, więc znów Wyspiański podwójny geniusz: 
malarz i_ poeta. Hal suggestyjna re~lama zatacza 
szerokie kręgi, ale nie na długo. Motyli jej ży­
wot. 

W Wyspiańskim, malarzu, jest bezwątpienia 
oryginalność szuk~nia nowych dróg ku wyżynom 
sztuki, ale jak dotąd, to 'jeszcze bardzo ciemne 
ścieżyny. Nad Wyspiańskim, poetą, unosi się 
duch Srowackiego, to coś, co stanowi jego własną 
indywidualną oryginalność ma znamiona talentu 
twórczego, lecz aui to jeszcze„. Mojżesz poezyi, 
ani „dusza absolutna." l ,,Legenda" i „Lelewel" 
i kontynuacya „Króla-Ducha," a na~vet tak pod­
niesione przez nadreklamę „ Wesele'' nie dają p. 
Wyspiańskiemu pruwa do wstąpienia na tron 
poezyi polskiej, na którym zasiadają, jak dotąd , 
bez równo.znacznego nustępstwa: Mickiewicz, Sło­
wacki i„. chociaż tego p. Tetmajer nie uznal... 
Krasiński. · 

Dalibóg, tak niedźwiedzią usługę wyświa<l.­
czają talentom twórczym ich przyjaciele, wystę­
pując z aparatem bowbastycznej i ośmieszającej 
.nadreklamy. 

Geniusze prawdziwi istotnie, wyłuniają się 
całkiem inaczej. Heklamn zaś koleżeńska, ura­
biając geniusze ,.a la fuurchette'' przebrzmi, jak 

1 ,Zycie,'' jak wartki ale płyciuchny „Strumień" 
i ulotni się, jak ,,Chimera:· 

Słynni epileptycy. 

W pośmiertnej pracy Adolfa Kussmaula 
-0 epilepsyi, którą wlaśuie zamieścił w 

51) 
Marion Crawford. 

Powieśe historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przekład H. 61. 

-c-
(Da.l::zy ciąg - patrz .M 255 ). 
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„Den-

Przez trzy tygodnie francuzcy krzyżowcy 
-obozowali po za murnmi Konstantynopola, a ce­
sarz grecki usilowal tymczasem wszelkiemi spo­
sobami uwolnić się od tego najazdu, bez obrazy 
jednakże swych koronowanych gości. W tym ce­
lu starał się w nieb wmówić, że armia Konrada 

.odniosła w'ielkie zwycięztwo w Azyi Mniejszej. 
Do Cbryzopołis przybyli nil.Jy z tą wieścią wy­
słańcy, których Il prowadzono nwyślnie do Kon­
stantynopola i stawiono prze<l królewdką parą, 
.a ci opowiadali cudowne rzeczy o waleczności 
chrześciańskiegu rycerstwa i zwycięztwach, odnie­
sionych przez nie nad niewiernymi. Pięćdziesiąt 
tysięcy seldżuków miało zatonąć w morzu wła­
snej krwi, a trzy razy tyle poszło w rozsypkę 
i wyginęło; ogromne skarby, wedle ich zapewnie­
nia, dostały się w ręce zwycięzkich chrześcian; 
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I 
tschen Revue". znajduje się ciekawe omówienie 
twierdzenia, napotykanego we wszystkich pra­
wie podręcznikach patologii, że najwybitniejsi 
mężowie w historyi świata cierpieli na epilep-
syę. Jako najciekaw13ze przykłady wymieniają 
Juliusza Cezara, Napoleona I i .Mahometa. Ce­
zare Lombrm!O dołączył do tych imion jeszcze 
inne, jak: Petrarki, Hiindla, Dicken.sa, Dostojew­
skiego i wielu innych i na tej podstawie uznaje 
epilepsye, która dotychczas uważana za. czynnik 
osłabiający umysł, jako podłoże geniuszu. 

Zdaniem Kussmaula jednak naukowe okre­
ślenie epilepsyi wymaga czegoś więcej niż u­
traty przytomności i drgawek. Niejasne i niepe­
wne wiadomości, które prze.chowały się o rze­
komych atakach epileptycznych Juliusza Ceza­
ra, Napoleona I i .Mahometa nie wystarczają do 
postawienia ściśle naukowej dyagnozy na 
epilepsyę. Mahomet miał raczej ekstatyczne 
niż epileptyczne stany nerwowe. 

W czasie ich trwania dyktował on nieraz całe 
u~tctPY Koranu, co przy prawdziwej epilepsyi 
nie byłoby możliwe. U innych wiemy tylko 
o pojedyńczych wypadkach napadów, które u­
znano za epileptyczne. Tu jednak brakuje pe­
ryodycznego powtarzania się ataków, co przy 
epilep!!yi jest konieczne. 

Dla Lom brosa. klasyczny przykład stanowi 
Napoleon I, który, zdaniem tego uczone~o, miał 
wszystkie znamiona dziedzicznego . zwyrodnienia 
i był z urodzenia epileptycznym . zbroduiarzem. 
}">odczas wojny rosyjskiej, pod Lipskiem i Wa­
terloCJ popelnił ou błę<ly, które można sobie wy­
tlómaczyć tylko epileptyczną niepoczytalnością. 
Nadto miewał on ataki nieprzezwyciężonej sen­
ności. Kussmaul przeciwnie mniema, że zarówno 
owe błędy, jak senność, pochodziły z nadmierne­
go przepracowania, długich nocy, spędzonych 
bezsennie, nieregularnego trybu życia, lichego 
oążywiania itp W jesieni 1805 r. miar Napo­
leon przed odjazdem do armii, stojącej w Niem­
czech, dootać ataku epileptycznego, o którym 
istnieją dwie sprzeczne wiadomości. W edlug o- , 
powiadania Talleyranda wypadek ten zdarzyl 
się w Strasburgu. Napoleon zjadł obiad w jego 
towarzystwie i od stołu poszedł sam do cesarzo­
wej, ale w kilka chwil wrócił i wziąwśzy Tal­
leyranda za ramię zaprowadził go do swojej 
sypialni. Za nim poszedł Remusat, aby otrzymać 
jeszcze kilka rozkazów. Ale cesarz wszedłszy 
do sypialni, upadł na podłogę, znajdując jeszcze 
tyle tylko czasu, aby kazać drzwi zamknać. 
Następnie stracił przytomność, jęczał i chrnpał 
tak, jak gdyby s i ę dusił. Talleyrand oderwał 
mu krawat na szyi i twarz oblał kolońską wo­
dą. Hemusat przyt knąt mu <Io ust szklankę z zi­
umą wodą, ale bezskutecznie, ciało cesarza rzu­
cało l:!ię w konwul11yuch, które ustąpiły dopiero I 
po up.ływie kwadran.sa. Napoleon odzyskał \ 
wreszcie przytomność 1 posadzony w fotelu za- I 
jeśli więc francuzi P!'agnęli przyłożyć się do 
ost~t~czne~o pogromu niewiernych, a zarazem 
wz1ąc udzrnł w obfitych łupach, to już był naj­
wyższy czas, aby udali &ie w droO'e dla poła-. • o,, „ 
czellla się z germanami na polu bitwy. 

Jednakże król Ludwik byłby jeszcze zwle­
ka.ł, pragnąc poświęcić cały miesiąc na modły 
dZH1kczynue· za przebytą drogę, a wielu krzy­
żowców byłoby chętnie spędziło tę resztę dni na 
rozko{i~nych . wybrzeżach B.osf?ru i Zfotego Rogu, 
ale krolow·eJ sprzykrzyła się ta długa przedmowa 

I do rycerskiej wyprawy; wzięła też stronę cesa­
rza i z najlepszą wiarą przyjruowała zmyślone 
wieści, jakich on starał się jej dostarczyć. Tak 
w~~c nareszcie całe te zastępy zo!łtaly pi:zeprn"' 
w1uu.e na statkach do Azyi, zmierzając następnie 
pośpiesznym marszem do równin Nicaci, a przy­
bywszy tam, rozłożyły się obozem nad je~iorem 
Ascanius w oczekiwaniu wieści od germanów 
~dyi poprzedni wysłańcy utrzymywali, że cesar; 
Konrad postanowił uczynić Nicacę punktem zbor­
nym dla wszystkich krzyżowców i ztamtąd miał 
kierować ich ruchami. Ale ci wysłańcy byli 
grecy„. i fran1,;uzi wiele dni oczekiwali da1·cmnie 
przybycia germanów, pustosząc przez ten czas 
okoli ce, lubo przez chrześciau zamieszkałe i ra­
bując mieszkańców, którzy nie śmieli stawić iw 
oporu. 

Między francuzami znajdowalo się wielu 
możnych panów, zwykłych rycerzów, u nawet 
uboższych zbrojnych ludzi, którzy byliby uważali 
za grzech smiertelny przywłaszczyć sobie bez­
prawnie cudzą własność i za wszystko płacili . 
Lecz o ile ,,dobro" w oderwanem znaczeniu istnieć 
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czął mówić, porządkując ubranie. Talleyrandowi 
i Remusatowi nakazał milczenie, a w pół godzi­
ny potem znajdował siq już w drodze do Karls­
ruhe. 

Ten opis-pigze Kussmaul, odpowiada typo-· 
wi epilepsyi, ponieważ jednak jest on jedyny, 
jaki pozostawili współcześni Napoleonowi pi­
sai·ze i historycy, przeto nie można z niego wy­
snuwać wniosku, że Napoleon I cierpiał wogóle 
na epilepsyę. Jedna bowiem jaskółka nie czyni 
wiosny. 

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Oesarz Wilhelm w Anglii. 
Powodem podróży cesarza Wilhelma II do 

Anglii. ma być skarga ambasadora niemieckiego 
w Londynie, żalącego się na stan opinii angiel­
skiej, wielce nieprzychylny dla Niemiec, przy­
czem urząd angielski do spraw zagranicznych 
okazuje się również. chłodny dla. przedstawiciela 
Niemiec. 

Podobno cesarz Wilhelm II, w czasie poby-· 
tu swego w Anglii przed dworną laty, konfero-· 
wał z lordem Chamberlainem w przedmiqcie po­
rozumienia się między Niemcami, Anglią i Ame­
ryką, tudzież nad kwestyą wspólnego działania 
tam, gdzie są poruczone interesy wszystkich 
trzech mocarstw. Myśl tę miał aprobować lord 
Chamberlain, lecz hr. Biilow pokrzyżował plany, . 
Skoro jednak poset niemiecki w Berlinie hr„ 
Metternich poinformował obecnie cesarza o uspo­
sobieniu Anglii, podróż została zdecydowaną. 

W Sandringham cesarz niemiecki konfero­
wać będzie z ośmiu ministrami angielskimi. Hr. 
Biilow nie bierze udziału w podróży. 

Tymczasem ·prasa . niemiecka niesłychanie 
jest oburzona, ze jeden z najwybitniejszych dy­
plomatów . angielskich sir Horacy Rnmbold do 
roku 1900 ambasador w Wiedniu, pomieścił 
_w „National Review'' artykul, w którym jako 
źt·ódło niebezpieczeństwa dla całej Europy, uwa­
ża hakatyzm n wszechniemców poczytuje za 
µajzajadlejszych i najniebezpieczniejHzych wro­
gów Wfolkiej Brytanii . . Cesn.rza zaś Wilhelma II 
nazywa na1hwyczaj nieszczerym. Gniew wszech­
niemców dowoclzi, że sir Horacy Rambold trafil 
w sarno sedno rzeczy i zdemaskował plany. Je­
dnocześnie prasn. niemiecka napada na cesarza 
Franciszka . Józefa za odrzucenie koali cyi prze­
ciw Anglii, proponowanej przez cesarza Wilhelma. 

Chamberlain w Afryce. 
Szczegółowy program podróży !!Wej po Afry­

ce- Południowej lord Chamberlain ułoży po spotka­
niu się z lordem MJlnerem w Kapsztadzie. 

. W stolicy Afryki Południowej minister ko-

może jedynie przez porównanie ze ,,ziem", o tyle 
i w tej wielkiej wyprawie chciwość, rozbój i 
wszelkie zbrodnie szły w ślad za najwyższą 
cnota, meitwem i ofiarnością. Wiec też drogi 
któr~dy przeszły te _ zastępy i mi~jsea, gdzi~ 
obozowaly, podobne były do łanów Palestyny, 
po przejściu przez nie szarańczy. 

Gdy po wielu dniach marszu krzyżowcy roz. 
kładali si~ obozem zmęczeni, zabłoceni, kurzem 
okryci, a konie ich okulałe utykały pod niemi 
i muły, dźwigające brzemię tych, które padły po 
drodze, zaledwie się wlekły, to cały ten tłum 
Zf).brudzony, ze zwichrzonemi włosami i zarostem, 
po<lobniejszym był do dzikiej hordy azyatów, niż 
do możnych panów i wysoko urodzonych ryce­
rzów. Jak tylko zatrzymano się nad jaką rzeką, 
lub jeziorem , najpierw powstawał zatarg o 
ugaszenie pragnienia, a następnie o napojenie 
koni i mułów, przy czem . zwykle pewna liczba 
zwierząt ginęła, a niejeden z ludzi został potra­
towany lub nawet zabity. Ale wśród tylu ty­
sięcy nie zwracano na to uwagi; parę szpadli 
ziemi wystarczało na pogrzebanie człowieka, 
i jeśli ksiądz znajdował się w pobliżu, to świę­
coną wodą pokropił zwłoki na wieczny spoczy­
n.ek, co uważano za wystarczające dla duszy 
YJnarłego, gdyż oddal ją w drodze do Jero­
zolimy; szakale zaś i inne drapieżne zwierzqta 
trzymały się w pobliźu pochodu, czyhając na pa­
dlinę. 

(D. c. n.). 
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rozpoczęły się obrady nad bilem o kredycie na Londyn, 6-go listopada. Odsłoniono pomnik I 
indemnizacyę transwaalską. Wojna kosztowała szczęślim~go ukończenia wojny południowo-afrr­
Anglię półtrzecia miliarda rubli. Chamberlain kańskiej. Chamberlain powiedział: Pragniemy j 
zabrawszy głos, przyrzekł połączenie kolonij po- zapomnieć o przeszłości, a patrzeć tylko przed 
łudniowo - afrykańskieh w jedną całość pod siebie. Świetna przyszłość czeka nowe posia­
zwierzchnictwem Anglii. Izba uchwaliła żądane dłości południowo-afrykańskie Jego Królewskiej 
kredyty. Rozprawom przysłuchiwał tiię Schalk- Mości. 
Burger, wprowadzony przez Chamberlaina. Konstantynopol, 6 listopada. Dowódca pan-

- Akcya zbrojna przeciw „~zalonemu mulle" cernika włoskiego ,,Piemont" oświadczył wła­
ma być prowadzona koncentrycznie od strony <lzom tureckim, że jeżeli do nowego terminu nie 
Berbe~·y i wybrz~ża wł~skiego Som~!i. ~ząd nastąpi wydanie korsarzów, przedsięwzięte zo­
wło~k1 otrzymał wiado~ośc, ie „,mułła posiada stana nowe środki represyjne. Porta bardzo jest 
armię zło~oną. z 4? tys1,ęcy .zbroJnyc.h, zaopa~rz?- . zani~pókojona. , 
ną W: bron e~i opeJską 1 działa.' ~rzedostac ~ię l Otrzymano wiadomość, że do Hedajdy przy­
do mego mozn8: tylko ~rzez te1yt01 yum włoskie .. J był angielski okręt wojenny dla ochrony intere­
Włochy pozwohłJ: anghko~ na pr_zemarsz przez sów angielskich. 
terytoryum włoskie w kraJU So~.ah. Wydany został rozkaz zadośćuczynienia 

- ~"_ybory do ~ougyesu unn północno-a.me- wszystkim dawniejszym żądaniom poddanych au-
rykańskieJ przechylaJą się na stronę republika- gielskich. Pogloska, jakoby Anglia przedstawiła 
nów. Na gubernatora stanu New-York wybrano ultimatum pozbawiona jest podstawy 
republikanina Odelln 11,604 glosami. Na czlon- ' . · 
ków kongresu w New-Yorku wybrano demokra- Was~y~~ton, 6 hst?pada. Podłu_g dotych-
tów, w stanie nowojorskim republikanów. czas stwiei.dzo!1e~o wymku głosowama wybr~no 

Prawdopodobnie republikanie zdobędą wie- 1?6 re~ubhkanskicb, 176 demokrntyczn!ch 1 3 
kszość w kongresie. ' mezalezny~h. członków kongresu. W ątp~1we są 

- Szczegóły o bitwie włochów z korsarza- d.otąd wym~l z 11 ok~·ęgów. Demokraci. zyska: 
mi pod Midi na morzu Czerwonem przedstawiają ~i VI prawd~ie. pewną hczbę mand:itów, ~iększośc 
się jak następuje: Jedn~k w 1z~ie r~prezentantow i senacie pozo-

W tygodniu ubieglym trzy okręty włoskie stame przy iepubl1kanacb. 
pod dowództwem Arnonego przybyły do Midi --,-------~-
wioząc na pokładzie oddzial wojska tureckiego, 
który wysadzili na ll}d z trzema działami, by 
zapobiedz ucieczce korsarzów. 

Podczas lądowania na szalupy włoskie na­
padli korsarze i zabili dwóch włochów. Arnone 
na prośbli władz miejskich zgodzi~ si~ na pięcio­
dniowy termin dla wydania korsarzów, pod wa­
runkiem zapłacenia 15 tysięcy franków rodzi­
nom zabitych. Ponieważ wnrunl· u tego nie przy~ 
jęto Arnone rozpoczął ogień. Władze miejscowe 
przyjęły wówczas warunki, podyktowane przez 
włochów. Arnone przedłużył termin ich wypel-
nienia do 11 listopada. · 

-:-:-:-

Tabela wygranych 
W 1-ym dniu ciągnienia 4 klasy 179 lo­

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 6 listopada 1902 roku. 
Rubli 5000 M2s101, Rb. 4000 M725_2. Rb.1000 

Nł 4322. Rb. 600 JW 11827 22875. Rb. 300 N.i:.ii: 1105 
4083 6001 8140 12269 12911 14869 tó46 :l 016582 19741. 
Rb. 90 l'WN.i: 282 1756 212s t7ó6 n96 33222 6114 6581 
6733 6878 7015 7336 7501 8737 9952 10033 1-0296 10368 
11033 11958 12390 14702 16539 16 ~ 78 16459 16547 179 14 
t 86ó9 18978 19 ł 40 19771 19897 20078 20662 20979 21841 
21564 22532 2:1339 23416. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 7 listopada. 

Dziś płacono na targu: 
Pszenica -polska 5.i5-6.00 rb. za korzec 
. „ rosyjska 90 lrnp. do 97 kop. za pud 
Zyto polskie 4 25-4.50 za korzec „ rosyjskie 76 - - kop. za pud 
Owies 76 - 85 kop . za pud 
Jęczmień browarny (:.wo f ,) 4 50 za korzec 

„ na kaszę 4 20 „ „ 
Groch warzelny (260 f.) 7 Ol „ 

11 „ na paszę fi 110 „ „ 
Kartofle -.- - 1.50 za korzec 
Siano -.- - 1.00 r.a 120 funtów 
Koniczyna - .- - 1.45 „ „ 
Słoma -,- - .80 „ „ 

11 

Z powodu robót okopowych w polach, dowozy arty­
kulów spożywczych n:i rynek . Łódzki byly bardzo ograni­
czone. Kupców, chętnych do zawierania tranzakcyj , 
zwlaszcza na żyto i pszenicę, bylo dużo. 

Rozkład jazdy. 
Na kolejkach wązkotorowych, 

Do Pabianic pociągi odchodzą w dni po ws z e­
d n ie: pierwszy pociąg o godz. 7 rano, następnie po dwa 
pociągi na godzinę. Ostatnie pociągi odchodzą z Łodzi 
wieczorem o godz. 10.52 i o 12; w n ie dz ie 1 e i 
ś w i ę ta odchodzi z Łodzi po 4 pociągi na godzinę, po­
czynając od godz. 7-ej rano, aż do godz. 11.13 wieczorem; 
pozatem odchodzi jeszcze pociąg o godz. 12.05 w nocy. 
Jazda do Pabianic trwa od 35-40 minut. 

~------·--·--------

Cyrk A. Di vigaiga. w •• b.1190: ,_1i&t•p•d• 

Otwarcie sezonu zimowego 
i pierws1e paradne przedstawienie z udzia­
łem nowozorganizowanej trupy i baletu. 

Początek o godz. 8 w. Szozegoły vr aflazach. 
W uledzlelę 9 llatopada dwa przedstawienia• 
Początek dziennego o godz. 8, wieczorowego o 8. 

1460-1-1 

Telegramy. 
1449-1-1 Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 

(Od naszych korespondentów). Kursy Muzyczne Wiedeń, 6 listopada. Wszechniemcy wnoszą 
jutro interpelacy~, czy rząd gotów jest ~aprze­
czyć twierdzeniu byłego posła ~umb~Jda, Jakoby 
cesarz Franciszek Józef w czasie WOJUJ w Afry­
ce południowej objawiał swoje sympatye dla 
Aoglii i wezwał amb~sador~, aby ~yt~czył p~·o­
ce::i pi~mom austrya.ck1m, ktore pom1eśc1ły ka1y­
katury królowej Wiktoryi. 

w Łodz:, ul. Zawadz:.a I, dom Scheiblera 

Budapeszt, 6 listopada. Pogł?ski o blis.kiej 
dymisJ i Szella nie, chcą umilknąc„ _Jako Jego 
nastftpcę na stanowisku prezesa ~m1strów, .wr­
mi en i ają a mbas~dora Austro-W~gier w Berllme, 
p . Szogyeny-Mar1cba. 

Klasę fortepianu objąd' prof. Konser. Warszaw. Antoni Sygietyński 
Klasy: fortepian, ·skrzypce, wiolonczela, teorya, harmonja. Po ukończeniu wydają s i ę 
podług § 14: ust. tow. muz. patenty. Kancelarya otwarta codzienni e od 11- 1 r . i od 4-6 p. I 

Dla nowowstępujących wpisy w pierwszem pólroczu zniżon~. .l.,l.,,1.1.,,,,,.,,,,,,,,,,. 
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•••••••••• I Pasy, troki, etc. 
Izolacye wszelkiego rodzaju, 

Wyroby azbestowe i farby ogniotrwale 

1
1457-2-1 Wickel i Brand-Papy 

Lampy elektryczne „Tryumpf" 
25 proc. oszczędności 

Ruszty kotlowe 3-ch letnia gwarancya. 

I Paweł· opieczny 
'--•kłora!na 37. 

Dom Koncertowy, Dzielna N'! 18. 
W piątek dnia 7 -go i 8 października 

N. A. KOZŁOW 
da antispirystyczny i prestydygitatorski wieczór z udzialem nowowynalezio­
nego aparatu Fonochromo•skopografu, w którym można widzieć i 
slyszeć znakomitych artystów. Początek .o g. 8 wiecz. 1455--2-1 

Kursy wieczorowe dla dorosłych 
S. Musiatowicza 

Przy szkole N! 8, ulica Południowa .M 40. 
Lekcye rozpoczęly się od 1 września, od godz. 7-10 wiecz. codziennie 
prócz niedzlel i świąt. 1081-d-9 

Do jednej z większych szkól fabrycznych 2-klasowej, poszukuje się 

Kilku Nauczycieli . 
semlnarzyeiow, z paroletnią praktyką, w liczbie ktorych jednego z semlnaryum 
Warszawskiego, ewangelika, dobrze władającego niemieckim. Pensya rb. 500 rocznie, 
mies:tkanle i opał. Oferty składać pod m. nF. S." Sosnowlce poste restante. 

O G Ł O S Z E N I E. 
ZARZl\D 

Drogi żelaznej 
F abryczno-lódzkiej 

niniejszem zawiadamia, wysylających 
ladunki, że na stacyi Łódź dnia 
29 października (11 listopada) 1902 
r. o godzinie I O rano na zasadzie 
§ 84 ogólnej ustawy Ros. dróg że­
laz. będzie sprzedany z glośnej li­
cytacyi, nie wykupiony przez odbior­
ców towar, przyb.yły w mies. wrze­
śniu i październiku r. b. za frachtami: 

St. Warszawa Peters. N.! 52631, 
kiszki solone, K. Budziński, l\f. Sztark; 
Nieżyn X2 7140, miód Czerwiński; 
Jatta .M 6787 wino winogrono\re, 
Wolkow· Równo :Mi 6993 wino win. 
Szojmeż;' Ciechocinek X2 96, szlam ' 
ciechociński, Gębczyński; Warszawa 
W. Ng 27926, kiszki solone, Szma­
ragd; Warszawa W. x~ 290:jl sło;ti­
na topiona, Krawcow; Gramca posp. 
x~ 29~9 wino win., Rappaport; Ry­
ga I N.! 43727, marynaty, Dnnielsen 

Uwaga: W razie, gdyby licyta­
cya w dniu wyżej oznaczonym, nie 
doszla do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
31 października (13 listopada) 1902 
r.og. LOr. 

Do nabycia w księgarni R. Szatklego i we 
wHystkleh księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzaczka 
Przymiot i jego leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziała chorób wenerycznych I skórnych 

w szpftala Poznańskich w Łodzi. 
759-d-33 

1189-9-8 

KSIĘGARNIA 

Właoy~awa Kaczmarka 
Piotrkowska 108. 

poleca śwleio wydane: 

Ogólne przepisy piel~gnowania niemo- I 
wlą;t wydal Dr. A. Rzą;d. Cena 5 kop. 
Dochod z rozprzedaży na budowę szpi­

tala dla dzieci w Łodzi. 

Domowe łatwe sposoby badania pro­
duktów spożywczych, wyd. przez I 

Dr. St. Serkowskiego. Cena 10 kop. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

1418-5-4 

Choroby_ weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Dr. S. LEWKOWICZ 
Zachodnia M li 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popoludniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/ 2 r., I od 4-6 pop. 
1112-c-65 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 

Akuszerya 
przyjmuje od 9-11 r. I ó-7 wlecz. 

ł.ódi, Konstantynowska 7. 
1069-6-36 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska Na 59, m. 56, 

n piętro. 1111-d-33 

Or. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w d1Jmu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudnia, w święta pr:iryjmu­
je tylko rano. 1166-c-24 

Dr. O. Helman 
Chorob~ uazu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska Nil 39. 

858-c-59 

Prywatny zakład ginekologiczny 

Dr. ~udr.wi ~t&nki~wiazi 
nowo-wybudowa•y w Warsz a wie, przy 

ul. Złotej N! 3 . 
zostanie otwarty d. 8 listopada r. b. 

1407•2-l 

Choroby kobiece. Akusierza. 

DR. GOLDMAN 
powrócił. 

1424-1-1 

Leoznioa dla Ohoryoh 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólcza61ka tł 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swlęfa od 9-12 i od 4ł-6ł w 

ł:.6żk..1 dla ohoPyoh. 
513-r-47 -Dobre I ładne 

kapelusze m1zkie 
sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódź, Plołrkowska 123. „„„„„ .... „„„ 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I X 
X X 
X ma nałychmlast do umieszczenia: X 
X Nauozyoielł, nanozyolelkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendaoyjny po- X 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, łłp. Na żądanie kauoye X 
X I poważne referencye. 562-d-4Scs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłościłi>dzkle~o kupca Ewalda 

Kerna. 

Na zasadzie art. 502 kod. handl. wzy­
wają nlnlejnem wlerzycleli upadłości te­
goż Kerna, aby, "" ch4gn dni 40, od dały 
ogłoszeoia zgłosllł się do kascelaryi kto­
regokolwiek 71 syndykow I oświadczyli: 
na jakiej zae.idzle I na jaką samę są 

wierzycielami tejte masy upadłości I aby 
dowody swych preiendyj złożyll jednema 
z syndykow, lub w kanoelaryl piotrkow­
skiego sądu okręgowego. 

Syndycy tymczasowi 
Adwokaci przysięgi!: 

Adolf Kohn (Dzielna S) 
Piotr Engelhardt (Wschodnia 34) 

1456-1-1 

Conversatlon tran9alse chez une dame i11-
słrułłe. Oferty .Lothtn• d-~2wcs 

Dla paoienkl, po&ój, zaraz do wynajęcia 
z całodzlennem uirzymaniem przy Inte­

ligentnej rodzinie. Wiadomość w admin. 
„Rozwoja". 2013-4-2 

no egzercy\owania fortepian na godziny 
Wladomoś<\ w adm. ,Rozwoju" 

1492-d-.9 

7 

Do wynajęcia zaraz pokoj przy lnieli­
gentoej rodzinie, z całodzlennE'm utrzy­

maniem lub bez. Wldzews~a 67 m. 10. 
2022-3-1 

Dębowe rzeźbione 12 krzeseł, stół, kre­
dens, samowar duży piękny, otomanę 

i inne rzeczy sprzedam zaraz. Targowa 
.Nł ó m. 10. 2023-2-1 

Lioy, para, młode . odchowane, oswojonl' 
do nabycia. Wiadomość, Koluszki, Za-

jączkowski. 2018-2-2 

Młoda osoba która przez lat trzy w za­
kładzie szwedzko -oriopedyczno-gimna­

słyczn ym pracowała, szuka po1ady podo­
bnej. Swladectwo zagraniczne. Łaskawe 

zgłoszenia post resłanłe, Łódź, „Szwe-
cya". 1992-3-3 

"lflody człowiek, znający języki: rosyj­
.lllskl, pols'tl i niemiecki, poszakuje po­
sady bubjekta, lnkat1enta, ek11pedyenfa lub 

. tp. Oferty proszę składać w adm. „Roz-
woju" pod „Posada". 1839-3-S 

Niemiecka konwersacya n młodej polki. 
„studyum". d-w68 

Pracownia haftów dawniej Kamllll Wolskiej 
obecńłe Wiśniewskiej, w Łodzi, ul. Krót­

ka Jłi H. Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres haftów wchodzące i wykonywa w 
oznaczonym czasie po cenach umiarkowa-
nych. 1919-6-4śs 

Potrzebna jest panienka, jako sklepowa, 
do handla kolonialnego. Wiadomość w 

adm. „Rozwoju•. 2002-3-3 

Potrzebny jest subiekt do Interesu kolo­
nialnezo. Wiadomość w adm. „Rozwo-

ju". 2020-3-1 

Pralnia uhewlczna. Śreanla l!O. K. ::,zeze­
pańskL 44.1-d-49 

P. otrzf'bnl agenci aa wyjazd. Wiadomość 
ul. Plołrkowska 97 m. 7. 2016-2-lcs 

Poszukuje s·ę wykwalifikowanego nau­
czyciela gimnastyki. Oferty nadsyłać 

należy. Kalisz, Towarzystwo Cyklistow. 
2017-3-2 

Potrzebna zaraz zdolna prasowaczka do 
pralni. Ul. Orla Mi 5 m. 2. 1975-2-2cs 

Potrzebna niańka w shrszym wieka z 
dobrem! świadecłwami i skromnemi wy­

maganiami do pi>Uorarocznego dziecka.Pasaż 
Szalca 21, lntynier Rosenihal, Od 12 do 4. 

2008-3-3 

Poszakuje się wspólnika lub wspólniczki 
z kapitałem 800 do 1000 rb. Piotrkow­

ska I 6. Cyrk papug od godz. 5·-6 wie-
czorem. 1973-3-3 

Uczeń 7 klasy męzklego glmnazyum, po­
szukuje korepetycyl. Oferty proszę 

składać w adm „Rozwoju" dla „Gimna-
zisty". 2014-3-.l 

Zag inął pies z obrożą, (wyź11ł ceter, czar­
ny, pierś żółta. Za odprowadzenie na­

groda! Zachoduia 28 Modrzejewski. 
202!-3-l 

'J'aginęła kslążeuzka legitymacyjna na 
LJ1mię Anłonlny P.alnsiak, wydana z gmi-
ny Wroblew. 2021-3-1 
zaraz do sprzedania jest nowa bryczka 

żółta, siedzenia z żołtej skóry, dla Ko­
chanówkł odatępnje się procent. Wiado­
mość ul. Ogrodowa }i 28 m. 11, sień 6. 

2013-3-2 
Zaginęła karta pobytu na Imię O lici Zy­

jer, wydana z magistratu m. Łodzi. 
2019-3-2 

zaginął paszpors na Imię Bronisławy 
Zalewskiej. wydany z gminy Kowal. 

1990-3-3 
zaginął kwit lombardowy .Ni 6la29, wy­

dany w łodzklm lombardzie na samę 
rb. 9. 1989-8-3 
zaginęła ~wlartka blleta warszawaklej 

loteryl, trzeciej klasy Mi 02995. Ł-ska­
wy :tlD&lazca zechce oddać na ulicę Lipo· 
wą 76 m. 4. 1997-2-2 

zdolna krawcowa, poszukuje szycia w 
domach prywatnych. Przyjmę panienkę 

na mieszkanie. Ul. Widzewska 94 m. 13 
1-sze piętro. 1993-3-3 
zapełnle -dobra maszyna do szycia bardzo 

tanio do sprzedania. Wiadomość w adm. 
„Rozwoju~ 1878-6-! 

zaginęła karta pobytu na Imię Wiktoryi 
Segodzlńskiej, wydana z ·m3gl11trata m. 

Łodzi. 2010-3-3 
zaginął Mi losu loteryjnego 2679 m. w. 

do klasy II I III. Ostrzega się nie na• 
bywać takowego, gdyż jesl nie ważny. 

2012-3-3 

zaginęła karta pobyła Dl Imię Bronlsła. 
wy, Samigorsklej, wydana z magidtratu 

m. Łodzi, 2003-3-S 

z~glaęła książeczka legitymacyjna na. 
imię Augusła Capf, wydana z magl-

strału m. Łodzi. 2007-3-S 

zaginęła karta pobytn na Imię Antonie­
go Kowalskiego, wydana z magistratu 

m. _Łodzi. 2011-3-3 
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M. Sprzączkowski Pior~~;j~"~ 
Hurtowy i Detaliczny 

. SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~·--·=--- --·--·~~ poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz-pańskie, Wloskie-,,Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li­
kiery krajowe j ~agraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- . dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI 171--r-108 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 

Biuro Wiertnicze i Robót Górniczych 

Inż. Łempicki i S-ka w Sosnowcu 
podejmuje się wiercenia studzien artezyjskich do znacznej glębokości na wodę, poszukiwań cial mineralnych (węgla, naftę, sól etc. etc.) robót górniczych wszelkiego rodzaju. Wiercenia za pomocą maszyn parowych i ręcznych różnych systemów. 

Roboty wiertnicze były wykonywane: 
dla Tow. Górniczego Saturn 
dla Tow. Hr. Renard 
dla Bezimiennego Tow. Kopalń w Uzeladzi 
dla Drogi Żelaznej Warsz. Wieli. 
dla fabryki Deichsel i C-o 
dla Warszawskiego Tow. Kopalń . . 
Biuro przedstawia najlepsze referencye i daje dużą gwarancyę. 

Przedstawicielstwo Wiedeńskiej fabryki narzę.d1i wiertniczy"ch 

TRAUTZEL I c:.o. 
Adres dla listów i depesz: ł.empicki-Sosnowieci. 

Przedstawiciel na ł.ódż i okolicie 

1318-6-6 Karol Weil---Cegielniana N! 63. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ _l) Specyalne stoly mechaniczne i biurka do maszyn do ~ 
~~~2a). m ~ Oryginalne biurka amerykańskie: „Derby" z żaluzyami. ~ ~ 3) Fotele, obracające się na jednym poziomie około osi ..41!1 ~ 4) Etażerki handlowe, nadzwyczaj praktyczne i przechy- ~ 

Materyaly na ubrania mązkie 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 

poleca po cenach przystępnych 
Skład sukna i kortów 

J. W. Wagner, Krótka 7. 
3-ci dom od Grand Hotelu. 1322-46-17 

j 113. Piotrkowska 113. 

DIORAMA­
IMPERIAL 

W tym tygodniu wystawiono 
widoki: 

lndye Wschodnie 
Cena wejścia 20 kop., uczniowie I 10 kop. Abonament na 10 seryj 

rb. 1 kop. 50 
1413-3-2 

®'Uqae::;-

r ~-. Tylko 4 ruble. ililł 
Komplet dzwon.ka elektry-1.t: 
cznego skladaJąrego się z -
1 dzwonka, 1 bateryi, 2 przy-
cisków, 200' drutu, gwożdzi 

taśmy i opisu. ' 
Tylko 10 rb. 11:!7 20-17 

fonograf Lira z 3 walkami 
Edisona, śpiewy polskie 
Orkiestra Namysłowskie­
go. Adam Klimkie-

wicz, 
WARSZAWA, 

Senatorska 36- I 

I 
. - ----1 
Kataru• 1 

Bo!"o• Men toi 

Cena kop. 30. 
Sposób użycia jest przy 

każdej tutce. 
Sprzedaż w Aptekach 

i Składach Ąpterznyr.b. 

5 POKOJÓW 
kuchnia z przedpokojem i wszeikleml wy­
godami od 1 stycznia. Nawrot la m. 9. 

1443-3-2 

ZAWIADOMIENIE. 
~abożeń&twa jubileuszowe towarzy­

szów stolarskic-h, przypadające w sobotę d. 
8 listopada, rozpoczną się o godzinie 10> 
rano. Proszeni są p. towarzysze o przybycie 
na gospodę o godzinie 9 ran0. Uprasza­
my Wielmożnych pp. fabrykantów i pp. 
majstrów o zwolnienie naszych towarzy­
szów w ten dzień jubileuszowy od pracy. 

1444-2-2 

Z usr.anowaniem 

Zarząd. 

CREME 
BALLET 

LIMEILLEUR 
CDLD-CREAM 

Nauka tańców! 
Wyuczam 'v kursie W8Zelklch dawnych 1, 

· nowych tańców, przyjmuję kolka prywa­
tne, udzielam Jt;kcyj w domo I poza do­

mem ora:r: na pensyach. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ullca Cegielnlana lt 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245-3-2 

Dyplom. nauczyciel tańców 

~ lające się w tyl na sprężynach. .Kl'1. ~ 5) Biblioteczki skladane nader praktyczne, daj::\Ce się ~ ~ zwiększać w miarę potrzeby. ~ ~ 6) Segregatory do przechowywania korespondencyj ró- ,{7J Reprezentant 
S. M. Goldberg, 

Warszawa, Karmelicka 5. 

~ żnych wielkości. ~ I 
~sztuk w uzycrn. !·~~~~-~-~,-~~~-~!!·~·~·~-~-!! 

~ 7) ~~eograf Edisona do szybkiego kopiowania 250,000 ~ 
W Szkole rytunków i malarstwa 

art. mal. W. Wal~za1ki1ga, m 1191-20-12 ~ polecają; 

I KRZYSZTOF BRUN I SYN I 
~ Przedstawiciele Towarzystwa Udzia~owego J. Block. ~ 
~ SHad artykułów specyalnych ~ 
~ w Hotelu „Bristol" w Warszawie ~ 
~ Krakowskie-Przedmieście M 42. ~ 

~ last~~ca na tóaź i oKolice H. S. Neumark ~ 
fij Ulica św. Benedykta M 9. ~ 'fJi Sprzedawcy na miasto poszukiwani. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~Diady i kułacy~ ! Nau~z1~M 
dla osób z wybredniejszym smakiem, dom I potrzebny uraz. Wiadomość w szk()le prywatny, nl. Piotrkowsku ]i 126 m. 2, WelgeHa, Plotrkcwaka 145. 1-sze piętro. 1392-4-3 1202-3-1 

Fosfatyna Faliera 
przyj~mny pokarm, nnjodpowiednlejszy 
dla dzled od 6 miesięcy o 10 lat, 
zwła~zcza w cz 11~ie odłącznoia od plersl 

I „. zakresie rośnlęda. 
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 

prawidłowy rozwój kości. 
Sprzed.iż w składach ap!ecznych i aptek.a<'h. 1 

przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 
Zapisy uczniów I uczenie o1 vodz. 2 - 4 
codzlt nnlti. LPkcye ry1mnkow I malar­
stwa, jak rownleż sztuki stosowant'j i de-· 
korbcyjnej 1009-0- 36 

Z11.kład 

Zegarmistrzowski 

~t. D R E CK I E G O 
Plotrkow1ka Jt 113 

prryjmnje wszelkie ro­
boty zegarmistrzowskie 
I jnbllerskle, jako teł 

konserwowania zegarów w fahrykach l do­
mach prywatnych. Roboty snmi~nue i ce­
ny nmi :. rkowane. 1021-30·46 

rno6-2s-12 rnw --------------- T lt "jednym pols kim damskim Ostrzeżenie. 1 J q magazynie 
osirzegamy przed nabyciem weksli podplsa- \ u•· DRABIK O WSKIEGO nych przez n:-.s In blanco na rozmalt0 , p· t k k 163 s1;my, poczynahc od 50-300 rb .. takich I . IO r ows a. weksli, ..-)łudzo1rn od n:;s do anllly 1500 robią okrycia,_ futra, suknie, gu-rb , o wycofanie k~ory,·h wszczęta akcya słowne i tanio, iak z własi.ego ma-kryminalna pr11;ed p. prokuratorem prze- łeryałn jalt I po.,.ierzOnego. Kopia mo-ciwko E~1Zenln•zowl Jarr.cdemn I Majero- dell franrnsklch. Tamże można dostać lli Ps~t·nlca. Jan I ł"anllna Zejler. fasony z bib ułki. 1292-6-6 

1462-3-2 
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